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N. P A N  rac/.a ł  12go z.m. mianować, P rezy­
dentem Miasta Warszawy, Referendarza Stanu 
Alex: C rayknera, pełniącego obecnie obowiązki 
tego urzędu.

W  przyszły W torek, K igoLute .,  przed połud:, 
iako w rocznicę Imienin s.p. Juljanny z Wojtowiczów 
M iń sk ie j , 4go Stycznia r. b. zmarłej, zaduszę Je j  
odbędzie się Nabożeństwo żałobne w Rościcie X X . 
Kapucynów, na które przyjaciół i znaiomycji po­
zostały Mąż wraz z dziećmi j familją zaprasza. —  
W czoraj odbył się żałobny obrzęd oddania osta­
tniej posługi zmarłemu Xdzu Jerzemu T ctzner , 
Pastorow i tutejszej Gminy Ewangelicko-Augsbur:.  
Nabożeństwo w Kościele Warszawskim Augsburg- 
skim rozpoczęto śpiewem religijnym, liturgją od­
byta \  .1... i / Pas t or a  Marjampob.k te­
go, następnie. żd e b n a  Kantatą na 4 glosy ułożo­
ną, przez Augusta V'/e/'-/-, Organistę przy tym­
że Kościele i Nauczyciela śpiew jów szkoły Pa- 
rnfjalnej ewangelie:, w ykonaną przez uczniów tej­
że szkoły, przyiacioł zmarłego i artystów. I !o- 
czem Radca Jlnego Konsystorza W yznań Ewang: 
X. Juliusz' L udw ig  Pastor Gminy W arsz: Sur 

■perintendent Dyecezji M arsz: mową p ianą  z am­
bonę skreśli! bieg życia i zasługi zmarłego po­
łożone w zawodzie nauczycielskim i duchowny m 
w- ciągu 331clniej służby przy szkole ewangelie: 
tutejszej. Następnie b y ł  mianowany Rektorem teyz.e
szkołę a w r. 1816 obranym z o s t a ł  Pastorem tu- 

• *tejszej parafji. Liczne zgromadzenie temu smu­
tnemu .obrzędowi obecne , odprowadziło zwłoki 
zmarłego na smętarz, gdzie. X . H ulking  Pastor 
G. L .  Nowodworskiej w Kaplicy starał się a use  
pociechę Religijną familji zmarłego i ppłakuią- 

parał ji, a w końcu przy grobie Radca Je- 
ncralnego Konsystorza Wyzn: Ewang: X. Józef  
Spieszy ński P as to r  Gminy M arsz: Ew angeliiko-
Rclormo: mową mianą w ięzyku polskim pożegna! 
kolegów zmarłego, lamilją i oh.ecn; eb Parafjan. —  
Pozostała lans lja  pri a. p. Antonim Haldiy zmar­

łym wczoraj w 58 roku życia, zaprasza krewnych 
i łaskawych przyiacioł na csportacją zw łok z K a ­
plicy XX". Dominikanów, na smętarz Powązkowski 
jutro o godz: 4 po południu.—  Fryderyk Jakób , 
D yrektor Szkoły W etcrynarji ,  wczoraj zSzedł z te ­
go świata, przeżywszy la t 37. Pozostała w żalu 
Ż5ona >vraz z dziećmi i familją, zaprasza krewnych, 
przyiacioł i znuiomyeh na exportacją zwłok iego, 
z domu N ro  788 przy ulicy Elektoralnej, w dniu 
15 b. m. o godz: 4 z połud:, na, smętarz Ewang:. 
—  (A. n.) Wjzgardzać występkiem, uwielbiać pu ­
blicznie cnotę, prawością duszy być winno czło­
wieka. Niechaj zatem chwil kilka poświęconych 
wspomnieniu ś. p. Józefie z Marchandów Lteise- 
w itz, zmarłej na dniu 5 Lutego r. b.,_nie stanie 
się jmtlnem natręctwem Czytaląęemu. S . p .  Józefa
zrodzona z bogobojnych Rodziców, /.bogaconą zo­
stała pięknem! przymiotami duszy. M iłość  BOGA 
i bliźniego, stałość charakteru, przyiażń bez obłu­
dy, praca, oszczędność, uprzejmość dla wszystkich, 
iednały iej szacunek. O ile zaś była szczęściem 
w pożyciu domowem, Mąż tylko ieden tę nieoce­
nioną stratę uczuć może. Chwile zaś iej osta­
tni e są najlepszą skazówką postępowania w życiu, 
kiedy wyrzekła do kilku osób otaczaiących ło ­
że śmierci: » fimićram spokojnie, nikomu nic złe­
go nie uczyniłam. M atkę, polecam op iece . . .  
T ak i z g o n ,  iest zgonem cnotliwej Niewiasty.
Pokój więc Józefo duszy T w o ie j!” K  — ,
W w . Józef  E pste in  i L aski raczyli nadesłać 
w ofierze dla .Szkoły Towarzystwa Dobroczynności, 
pierwszy zł. 300 drugi zł.  400, za które w imie­
niu Sierot D ozór tejże szkoły Szanownym D o b ro ­
czyńcom uprzejmie składa podziękowanie. W czo­
raj w Redakcji Kurjcra złożono dla Ubogich na 
drzewo od A. S. zł.  5; od Rossjanina B. T .  zł. 100; 
od bezimiennego zł.  100; od M und: z iw :  Now: 
zł. 20, Karolek J .  w roczn.eę swoich urodzin, 
Z otrzymanego wiązania od Rodziców, przeznaczył 
zł.  3 gr. 10  na Szkółkę Towarz: Dobrocz:,  aby te
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łJziałecfcki prosiły BOCA o szczęśliwe wzrastanie 
sego umysłu. Z a abecadło dla małych dzieci dru­
kowane przez dziateczki w Ochronie ISowomicj- 
fckiej, iu i daią groszy ‘20. Kto da w ięcej? —  
Złożono na korzyść Sal Ochrony 2 dukaty z ło­
tem za pantofelek, wykonany przez Pannę W a­
lentynę Z7........ i na ten cel przeznaczony. Obok
powyższej ofiary, połączono nustępuiące wiersze:

(P racu j dla bliźnich, pracuj dla sław y .
W a le n ty n a T ... Pierw iosnek 1841). 

'T y  co ta k  chlubnie sięgasz po wieniec Safótty,
1 pracą p ięknych rączek  niesiesz biednym wsparcie* 
T w e  Im ię zapisane iuż na s ław y  karcie ,
W y ry ie  w w dzięcznych sercach i Sala Ochrony. 
Kwiecie! Jakaż  nad ziela, kiedy w ż y c ia  wiośnie, 
P raca  rą k  i um ysłu iest Twoim  żyw iołem ;
Czem będziesz gdy w iesieni krzew  ten się rozwinie? 
G dyś dzisiaj w dziękiem , m yślą i sercem , Aniołem. Z j . K .

*— K o m ite t u rządza i.ący  B a l n a  k orzyść  ubo­
g ic h ,  pod opieką Towarzystwa Dobroczynności 
zostaiących, zawiadamia ze : w dniu 19m b. m.
w  P i ą t e k  < łańy b ę t l d e  H a l  w  S a la c h  R a t u s z a .  H i -  
letów nabyć można w Sklepie ubogich w domu 
T o warzy: Dobroczynności, w Sklepie W . Józefa 
Kohler, w Sklepie O. Senne wal cl a, a w dzień Ba­
lu przy wejściu w Ratuszu. Cena Biletu zł. 10. 
Zacznie się o godzi: 9tej wieczorem. Z ygm un t 
K u rn a to  w ski I>. Jenerał Lej U. J ó ze f K oh ler. —- 
^Art. nad.) Po długich i dotkliwych cierpieniach 
zapowiadaiącycli zgon iuż bliski, nagłe przejść 
z grobu do życia, co za błoga zmiana. Ileż pobu­
dek do wdzięczności dla tego, w Czy i ej osobie N ie­
bo ■/. syfa ratunek z niedoli. Tobie to ona należy 
W . Doktorce Lebrun, który pokonawszy ’/.ręcznie 
1 szczęśliwie wsv. stkie trudności towarzyszące tak 
•wielkiej operacji, zwłaszcza na osobie iuż w po­
deszłych łalsch zostaiącej, przez wydobycie ka­
mienia n i e z w y k ł e j  wielkości, bo lotów' 7 rnaiące- 

b, oswobodziłeś m n i e  od boleści od lat przeszło 
0 dręczących, wśród k t ó r y c h  widziałem inż po­

liczone dni moie. B iegłość twoia w sztuce lekar­
skiej i nieodstępne starania, łąfcznie z U  ot- 

, ‘fe tn  łożone, najpożądańszym uwieńczone zostały 
■Skutkiem, gdyż we 2 h godnie dawne zdrowie i si- 
tfy odzyskałem. W dzięczność iaką dla W as Sza­

nowni Mężowie dozgonnie zachowam, iest silniej­
szą od nastręczaiąccj się obawy obrażenia skromno­
ści W aszej tern publicznem oświadczeniem, iż każ­
dy dzień przedłużonego przez W as życia, świad­
kiem będzie zanoszonych przezen/nie za Dobrodzie- 
ów moich do Nieba modłów. N h po .ostaną one 
bez wysłuchania, bo ie natchnęło iedno z najświę­
tszych i najpiękniejszych uczuć, iakiemi ST  YVOR- 
CA przedw ieczny uposażył serce człow ieka. A la- 
i i y  S a rn a ck i, Obywatel Gubernji Mazowieckiej. 
■— (Art. nad.) Od lat kilku dręczony bolesną i nie­
bezpieczną chorobą (Narośl mięsna polipowa w no­
sie i gardle) znacznej wielkości, utraciłem iuż 
prawic nadzieię wyleczenia; iednakże udałem się do 
Warszawy, gdzie publiczna opinja o zdolnościach 
W . K o h h r  (K eler) Dra Medycyny wskazała mi 
ostatnią drogę ratunku. Nieopuszczaiąc więc ta­
kowej, udałem się do niego, gdzie przez zwykłą i 
niezmordowaną gorliwość, oraz wysoką naukę wspo-
ainionego Męża i zręcznie wykonaną operacją, od- 
w y s k a te m  Z ycie  i  .tie  zdrowie, row rnti,,
do P ło c k a  moiego stałego zamieszkania, wprawi­
łem w radość i podziwienie krewnych i znaio- 
jnvch ciesząc się zUpcłnem zdrowiem. Lecz wkrót­
ce nieszczęście mieć chciało ażebym zaziębił się, 
w skutek czego uległem nowej chorobie gorączko­
wej a mianowicie gorączkom nerwów ej, fastryeżnej 
i reumatycznej łącznie, z której to słabości W . 
IVieznanski Naczelny Lekarz Szpitali w Płocku, 
przez Ojcowską troskliwość i prawdziwą znaioraośe 
sztuki lekarskiej szczęśliwie mnie wyprowadził. Tak 
w ięc ofiara 2 razy na śmierć skazana, nie mogąc ina­
czej okazać uCzuć wdzięczności, poznawszy użyte­
czność biegłych w sztuce lekarskiej, sliładaWam czci 
godni Mężówie najczulsze i  publiczne podziękowa­
nie, zalecaiąc cierpiącej ludzkości wieczność Waszych 
talentów, cnót i bezinteresowności. fToudoik ow ski. 
—  Ż yra n d o le  c zy li P d ią k i  cło św iec i  K a n d e ­
la b ry  ścienna zamówione przez rozmaite Osobr 
W ł  a bryce a i in lera , zostały iuż ukończone i w każ­
dym czasie odebrane być mogą. Oprócz tych fa­
bryka przysposobiła takowych kilkanaście na zapas, 
i te są wykonane « ’ ro im a ilym  stylu , i  w  kolorach  
różnobarw nych  b rą zu  i do ró in e j św iec liczby*
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—  Doniesiono że Autor S k r ib  posiada zbiór por­
tretów  wszystkich najznakomitszych A r ty s tó w  sce­
n ic z n y c h ; i u nas iest Amator K . ~W. w którego 
mieszkaniu rozwieszoną iest galeryjka składaiąca 
się z Ł itografji pierwszych talentów zagranicznych 
i kraiowych. —  Skład N ut muzycznych F r. S p ie ss  
i Spółki przy ulicy Senators: N ro 460, odebrał po­
cztą ulubione Trem olo  T V alce przez L a b itzk ie -  
g o, na sam fortepjan, na 4 ręce. L a n n e ra  M a sk e n  
B i/d e r  najnowsze W alce, oraz S tr a u s sa  A m o rs
P Jeile  (S trza ły  A m orka) także na fortepjan. __
Przed  k ilką dniami donieśliśmy C z y t e l n i c z k o m  
naszym i zasadnie, że b ia ły  kolor w sukniach ba­
lowych zupełną większość stanow ił: tw ierdzić to 
samo po balu onegdajszym, na którym połowa Dam 
przybyła w sukniach r ó io u y c h , byłoby krzyczą­
cym paradoxem. Że się tym sposobem z dnia na 
dzieli odmieniła moda, nie iest rzeczą now ą: wiemy 
z podania o r ó iy ,  że ta w początkach b ia ła  dopie­
ro później okryła się rumieńcem. I  nie w tak 
błahych rzeczach kolory b ia ły  i różow y  sz ły  ra ­
zem o zapas : cała A n g lja  choć wspólnie uw iel­
b iała  ró ię , inną ią chciała widzieć w L a n k a s tr ze  
a inakszą w Jo rku . W iemy która strona prze­
m ogła i na czyią stronę przechyliło  się zwycięs­
two. N a hału oneguajszym żaden z tych dwóch 
kolorów stanowczej przew agi nie odniósł. Ile  
było różow ych  tyle było i b ia ły c h  sukien, a 
te ani tamte w piękności i świeżości nawzaiem 
sobie nieustępowały. Chwalono powszechnie su­
knię gazową różową srebrnym zasypaną rzu­
te m , białą  upiętą z przodu wstęgami ze złotej 
lam y, a oprócz tego wiele innych z obu tych ko­
lorów , iuż kwiatam i, iuż wstążkami ozdobionych.
—  (A rl : nad:) W ś ró d  rozlicznych u nas (w W a r­
szawie) Z akładów , służących ku wygodzie i przy­
jemności publicznej, słusznie do najcelniejszych na­
leży C ukiernia P . Tosio  obok Poczty; w urządze­
niu tej bowiem połączone, gust z okazałością św iad- 
j* "• <l ! le ^ l a,*c*ciel dla ogólnego dobra, nic szczę- 
* at ów, a nawet i osobistych poświęceń. Iłnz-
maitego rodzą,,, c ias ta , cukry, a nawet najdeli- 
. a B,|J SRe K ' akociów p ączh i, od/.nac%aią się wy- 

n etą  * S,uukiem ; tudzież chłodne i gorące

‘ (*)

trunki i napoie, również zasługuią na pochw ałę, 
K o sm o ra m a  doskonale urządzona, przedstaw ia zaj- 
muiące dla oka i myśli widoki odległych nam, a 
godnych podziwu lub sławy miejsc. W s/.ell :ie 
publiczne pisma i gazety ,'tal: k ra iow eiak  zagrani­
czne, zaspokoiaią ciekawość o politycznych zdarze­
niach lub nadzwyczajnych wypadkach w ś w i ę c i e ,  a 
czytanie takowych wieczorami, uprzyiemnione iest 
przez zaprowadzenie oświetlenia Z akładu podług 
najnowszej metody P . P.othe. Skoro zatem wszy­
stkie te dogodności, można mieć w iednem m iej­
scu, bez subiekcji i kosztem podług upodobania, 
niewątpliw ie zatem Szanowny Przedsiębiorca za- 
s łu g u ie , azeby lego chwalebne dążenia głośne i 
zawdzięczone były. K ons: P r z :  Obywatel. —  
Oczekiwany od dawna T ransport T erro litó w  i  
W y r o b ó w  K a m ie n n y c h  z F a b ry k i L u b a rtó w , 
nadszedł uo składu szkła i kryształów  obok R a­
tusza pod N r 461 przy ulicy Senatorskiej; są to 
p iękne, nowego fasonu gustowne przedm ioty, 
z któremi polecam się. Felix  N a w o iew sk i. —  
AV R esu rs ie  K u p ie c k ie j wczoraj znajdowało się 
700 osób używaiących przyjemnej zabawy; iest to 
w łaśnie tyle że można wygodniej tańczyć i patrzeć 
na tańczących; iakoż wczoraj T e rp sy k o ra  była 
zapewne zadowoloną z swych pięknych zwolenńic.

A ow ej R esu rs ie J prócz T e rp sy k o ry , iej S io­
stra E u te rp e  urozm aicała przyjacielską zabawę.

ykonanie muzyk i śpiewu pomnożyło przvie- 
mność iaka zawsze w tern Tow arzystw ie pannie. 
B yło osób 3 0 0 .—  W czoraj w T eatrze Rozmaito­
ści po K u ch a rka ch  przyw ołani, J P .  M a ie w sk i  i 
JP anna  A szp e rg e r . W kró tce w tymże T eatrze 
daną będzie iszy  raz Kome:-Opera P a p u g i B a ­
buni. —  N a ostatnich targach W arszaw skich i 
P ragskich płacono za korzec Zyta z ł. 16 gr. 22 . 
Pszenicy zł. 23 gr. 27. Grochu polnego zł. I 5 g r .  2 ; 
cukrowego z ł. 25 ; fasoli zł. 38. Jęczmienia z ł. 16 
gr. 17. Owsa zł. ! 1 gr. 1. Siana furę iednokonną 
zł. od ] 9 do 28 , parokonną od 33 do 50. Słom y furę 
zwyczajną zł. od 10 do 20. W ó ł dobry dukatów 
16, Średni 13, Ikhy lO . Cielę z ł.1 5 . W ieprz  dobry 
zł. 90 , średni 72, lichy 54. O kowity 10 próby gar­
niec z ł. 4 gr. 2 7; 6tej próby zł. 2 gr. 25.
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P R O S P E K T  NA N O W E  W Y D A N IE  ROMANSU p. 
t. AM ERY KANKA W  PO LSC E. Na wysokim bez w ą t­
pienia szczeblu, stoi  piśnłieiiluctwo polskie. N iem cze my 
bez chluby o teni wspomnieć,  lecz. razem znuiszcni Jeste­
śmy wyznać bezstronnie i z surową k r y ty k ą ,  iż wielkiej 
iego części właściwą ieśt najogólniejsza naśladownictwa 
cecha. Mieliśmy w każdym czasie znamienitych pisarz * 
tw órców  k r \ t y k ,  estetyk, malarzy um ysłów  i wszelkiej 
b a rw y  aktorów; tleni wszakże ich p łodów , p rzepe łn io ­
n y c h  nieraz nauką,  by ła  po większej części myśl o b ca ,  
Wzór cudzoziemski. B y ły  to z w y k l e  rozszerzania , d ro ­
bnienia, lub też zastosow y wania praw'Obcych d o rz e c z y  
kra iowych. Bliższą prze to  uwagę lubowników czytelni­
c tw a, zwracamy na A m e ryk a n k ę  w Polsce , będącej w y-  
iątkiein lego ogólnika. Ów romans przedstaw ia w ogolnym  
rysie  obraz kraiu,  obrazy pod względem oświaty, rcligji* 
szczegółów' l i te ra tu ry ,  rodzinnego ięzyka i ki lku charak­
te ró w  mówiących nim osób. Minio rozmaitość przedmio­
tó w ,  dzieło to okazało się pod każdym względem w ła -  
stiorodnem  (oryginalnem) i w słowach nieprÓżnem. W szę- 
d z ie tu  daie się ujrzeć myśl poczęta v> sobie, świeża i p ie r ­
wiastkowa. Czyta iąc tę książkę, zdaie się nam, iż przenie • 
sieni ieslcśmy na chwilę do piśmiennych w ieków młp*,h'j> 
p ierw otnej ,  samomyśjąćcj Grecji! Prżecieżló iednak w ła ­
sna nasza iest kraina! Je s t  to romans ż liczby tych, iakle 
ty lk o  ukaZuią się solo  w każdej li teraturze.  Jes t  to iak 
f'l ef*tcv Gctego,  N o w a  H e lo iz a  \ve Francji  ; w pomysł*.* 
k ró tk a ,  w uczuciu silna; młoda, samoistna, być  może t r o ­
chę zaegoty czna. Część iej pow ieściowa znalazła iuż w y ż­
szego umysłu sędziów, k tó rzy  % właściwego patrząc  sta- 
j iowiska, mniej z w y k łe  wykazali  iej przyrfiioty. 
ty lko  ukazała  się A m e ry k a n k a  w Polsce (wydana bez­
imiennie p rzez Alexandra T y  szyńś k iego)  , natychmiast 
g łośno powitaną została od najpierwszych li teratów pol­
skich. Powszechność także nasza, rych łeż i  iej rozkupie- 
»ieni  wartość wew nętrzną  i pochwały iej stwierdziła; Z a ­
w a r te  tutaj  rnyśli o poezji i mow ie polskiej p rzez  naczel­
n ych  w li tera turze pisa rzy ,  zostały  p rzy ię łe  za zasadę 
j rOzWiiauie. Pod względem naukowym w tym roman­
sie (k tó rego  tok od zwy k łych  powieści różny ziipełuje) , 
postrzegam y szereg g łębokich  p raw d,  badan niepospoli­
tych  pod ięzykiem polskim, zdania o l i tera turze naszej w 
zasadach sw ych  niezbite; podział poezji polskiej ha szko­
ł y  (w now em  wydaniu powiększony),  i e d y iy ,  oryg inal­
ny i trafnie pomyślany. A m e ry k a n k a  w Polsce będąc 
t e raz  od Autora poprawioną,  znacznie powiększoną i mie­
szcząc w sobie dopełnienie biegu litera tury a raczej poe­
zji polskiej aż do roku obecnego, doczekała  się nareście,  
słusznie iej dawno należnego pow tórnego wydania. Chce- 
niy tu dodać wszelkie rozbiory  i zdania o teni dziele* 
jakie ogłosili W iszniewsTęij G rabow ski, K ra s iń sk i; P o d - 
wysócki i t. p., dodaiąc własne nasze. Odpowiedzi na to 
A utora , także  udzielimy. P ra g n ą c  zaś aby podobna książ­

ka ink najbardziej upowszechnioną b y ła ,  nie pragniemy 
zy sków księgarskich, ale i a k n a jta n ie j  oddaiemy n abyw ­
com. Oby ty lko chcieli czytać!!!. W ydanie obecne sk ładac \  
się będzie ze 3 tomów (w formacie K a ro lin y ), daleko e.tcli 
grubszych i na lepszym papierze* za które przedp ła ta  w y­
nosi ty lko  zł .  10. Miłośnicy rzeczy kraiowy ch, p ragnący  
mieć te książkę;raczą iak najrychlej zgłaszać się,gd yż nie­
wielka ilość f xemplarzy nad liczbę prenumera torów odbitą 
zostanie. Prenum erata  w RedakcjachKurjera i Gazety P o ­
rannej Ńr 1790, w staryni Teatrze ;  a od Marca p r z y  ulicy 
Trębackie j  N r  639, domYV. Szmelcera. / / ;  Skim borowicz,

A n g lja .—  Królowa przyrzekła w przyszłym 
Maju dać bal, na którym Ddjny maią ukazać się 
iedynic w materiach pochodzących z fabryk angicl:. 
—  W  L ondynie  pdkazuią teraz panoramę przed­
stawiającą 'Zdobycie A k ry ,  —• Dzienniki lond: 
donoszą, że Anglicy w żwyćięztwach odniesionych 
na morzu, prawie zawsze tylko mało utracali lu­
dzi ; najmniejszą zaś stratę ponieśli przy zdoby­
ciu A k r y ,

E e lg ju ,—- Kilku z wierzycieli zmarłego Jana 
Cóąiierilla  (Kokcryla) maiących pretensje do sum­
my 4 ,290 ,000 , zamyśla i ą innym wierzycielom tegoż 

'Fabrykanta wypłacie, a Kiuiua»L iego
zakładów przyiąć pod swój zarząd. —  30go z.m. 
zaszło nieszczęście w kopalni węgli kamiennych 
w P a l  Benoit; kamień oderwawszy się * góry, 
przygniótł 2ch robotników^ którzy zostali po­
zbawieni życia.

F rancja .—  W  F rdńkfarcie n. M . mowa tro­
nowa Królowej Angielskiej sprawiła wrażenie nie­
pomyślne; z 2gicj strony uzbralania trwaiące we 
Francji obudziły nś nowo obawę o wybuch woj. 
fiy, i nic dziwnego, że i w Niemczech przyśpie- 
śzaią skompletowanie pułków. —  W ra z  ż młod­
sze mi Królewiczami Rząd zamyśla wySłać ęlo A~ 

f r j k i  15,000 wojska.—  Ledwo Francuzi znieśli 
blokadę brzegów B u e n o s - A j r e s ,  znowu A n g lic y  
przeznaczyli wyprawę do S a n  Sa lw ador , celem 
zjednania sobie zadosyć-uczynienia za zniewagi 
wyrządzone poddanym arigiel:.—  Xżę O rleański 
przes ła ł  1 ,000 fr. za bilet ha bal urządzony na 
dochód departamentów dotkniętych powodzią. —  
W  tw ierdzy H um  odkryto spisek między żołnie­
rzami, którzy obcięli Ludwikowi B onaparte  ula-



twić ucieczkę.—  'Dwóćli Ministrów, Panowie Gry- 
d a la  (Orydg) i Tesle , mieli glosować przeciw 
wnioskowi” względem obwarowania P aryża . —
Sz ;;bs-Lekarż -został wysiany d o Lunetvilu, gdzie 
wiciu wojskowyćh choruie na zapalenie gardła, i 
Xżr Nemours (Nemur) iest ty choroby dotknięty.
  p 0 przyięciu praiektu obwarowania P a ry ż u ,
spadły papiery w giełdzie paryzkiej, lecz podnio­
słe- się wkrótce; z Czego przykleicie P . Thiersa  
trYumfaią.—  Minister wojny poda Wniosek, aby 
89 000 nowozaciężnyćh do wojska powołano.

N iem cy -—  Donoszą z Pdrlina.' Od kilku dni 
biega tu pogłoska, że gdyby mimo widoków po- 
mvsinych, iednak na wiosnę do wojny przyjść 
miało* Jenćrał Grolmdn  z Póżndnid)  Otrzyma do­
wództwo nad 3 ma korpusami artoji nad Renem , 
a miejsce iego w P oznan iu , zastąpi Jenerał R u d er . 
 Powiadaią, że D  w o r y  Europejskie, które obecne­
go Rządu w tttiś ipdn ji ieśzcśe nie óziiały* układy 
w tej mierze z Reiencją tameczną chcą zawiązać. 
D w ór P ru sk i  Vysela, pódług pogłoski, Podcza­
szego von A rn im  w ty m  celu przez P a ry  z do 
M a d ry tu .—  W  W estjalji. spodziewaią się bli­
skiego zagaieuia Sejmu prowincjonalnego.

W tó ę h y .  —  B yły  Minister hiszpańs: P . Z ed  
B erm udez  przybył do R zym u. Królowa K rysty ­
na  zabawi dłużej *  stolicy papieskiej; ztąd wno­
szą żę zostaie leszcze w nieiakiem nieporozumie­
niu z swoim bratem Królem N eapolitanskim .

R ozm aitości. —  W  L iw ornie  w domu obłą­
kanych znajdował się młody Artysta, który cierpiał 
na szczególniejsze przywidzenie: że ma Szewczyka 
w uchu, który go ustawicznie szydłem kole. IV szcl- 
kie usiłowania Lekarzy* długo były daremne ; az 
dopiero Rzeźbiarz iakiś zrobił z drewna maleńką fi­
gurkę wyoltrażaiącą uroionego Szewczyka , , 1  udał 
przed obłąkanym że mu go w yiął z ucha. N ieszczę­
śliw y ujrzawszy to, natychmiast przyszedł do zmy­
słów , i powoli odzyskał rozum.—  ZdariiamO’ a rie 
In d ja n .  Kto szuka towarzystwa tJczonych,staie się 
sam uczonym; nawet szkło oprawione w złoto po o 
bne iest do perły; owad także gdy schówa się w kwia 
tek znajduie się na głow ie ładnej kobiety. Rozum 
człowieka okazuie się w związkach przyiaźni iakie

zawiera. Niepodobna iest dokonać iakiegobać d z i e ­
ła za pomocą złych narzędzi. W  wymowie mimo 
wszelkich usiłowań, wrona nigdy nie wyrówna pa­
pudze. Dobrzy Rodzice będą mieli dobre dzieci. 
Św iatły człowiek otoczony przyjaciółm i, tyle 
dokaże co bogacz i silny. Chciwy i nieukonten- 
towanv nie ma domu. Chciwosc prowadzi da grze­
chu, a" grzech do śmierci. Dobro pochodzące ze 
złego nie iest dobrem. N ic można nic dobrego o- 
siągnąć bez narażenia się. Prawda, spokojność, 
cierpliwość i wspaniałomyślność, są przymiotami 
wielkich umysłów. Cnotliwy iest miłosiernym gdy 
przypadki drugich uważa iak swoie. Dom ten 
iest'pusty, w którym nie mieszka ani dobry Syn, ani 
dobry Przydacie!.-—  Rysownik franeuzki znajdit- 
iąc się niedawno w Genewie, skopiował pr - 1  
część góry M óntblaitć, maiącą nadzwyczajne po­
dobieństwo do Napoleona  spoCzy waiąccgo Ua łoza  
śmierci. Ta ry cina ma wkrótce wyjść z Litograłji. 
Zresztą pewna część wspomnianej góry iuż od 
dawna znana iest pod nazwiskiem Cesarskiego  
kape lu sza .—  W  iednem z miast francuzltieh zda­
rzył się przypadek rzadki, że 80-letmej "Wdowie 
nazwiskiem D ayer, wyrosło 6 nowy ch Zębów, kto- 
te iej sprawiały boleści nadzwyczajne.—  e vaiz. 
miał przed kilką tygodniami w kuracji młodego 
człowieka ? który otruł się skutkiem częstego i- 
c ien ia  p ien ięd zy . Ta choroba przynajmniej nie 
iest zaraźliwą! —  W  W ro ć ła w iu  w ciągu icdne- 
go tygodnia spłonęło 3ch ludzi wewnętrznie} 
spalenie spowodowane częstem używaniem napoiow 
spirytusowych. —  Nowy teatr W rocławski iest 127 
stop szeroki, 174 długi i 87 stop wysoki; 1600  
widzów zdoła zmieścić się w tym teatrze. —  T e­
raźniejszy franeuzki Minister spraw zagranicznych 
P . G uiio t (G izó) urodził się 4go Paźdz: r. 1787  
v/N ism es  (N im ). Matka iego zostawszy wdową 
po swoim małżonku, który został stracony na roz­
kaz R obespierra , opuściła miejsce tylu smutny ch 
wspomnień i wyiechała do swoiej rodziny do G an­
da w y , gdzie poświęcała się wyłącznie wychowa­
niu dzieci. Guizot będąc oddanym do Gimnazjum 
w G andaw ie, ią ł się żarliwie do nauk, a po upły­
w ie 4ch lat mógł iuż czytać w oryginale ! Memo-
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Ston esa , C y ce ro n a , T a c y ta ,  D a n ta , A lf je r c g o ,  
S z y l le r a ,  G e tcg o , G ib b o n a  i S z e k s p ir a .  W  osta- 
tnich 2cli latach .szkolnych pracował szczególn iej 
w historji i naukach filozoficznych. Skutek naj­
św ietniejszy uw ieńczył iego  gorliw ość, r. 18 0 5  
Wstąpił do paryzkiego uniwersytetu na naukę pra­
wa. R . 1 8 0 9  p ierw szy raz ukazał się iako Autor 
pracami : S ło w n ik  synonim ów, Ż ycie  poetów fran- 
cuzkich, P rzek ład  G ib b o n a  w bardzo szaro w nem i 
pezypiskam i i tłum aczeniem  d z ie ła  I ie h fn a  pod 
ty tu łem : Hiszpanja w-roku 1 8 0 8 . G u iz o t  m iał 
w tedy lat 2 5 , dotychczas widziano go ty lko od­
danego literaturze. W  czasie wypadków w roku 
1 8 1 4 , baw ił w N ism .es  (h im )  u swoiej M atki, 
i  w róciw szy do P a r y ż a ,  u zysk a ł m iejsce Sekreta­
rza Jlucgo u ów czesnego M inistra spraw wewnę: 
X d za  M o n /c sq u io u  (M ontek ju ), a to za staraniem  
sw oiego przyiaciela R o y e r a  C o lla t'd  (K olar). B y­
ło  to pierw sze iego  wystąpienie w zaw odzie po­
litycznym . Za oddaleniem  się Burbonów z Fran­
cji, G u iz o t  ią ł  się  znowu do uraieiętności p ię­
knych. Stronnictwo roialistow skie będące za usta­
w ą, przewiduiąc upadek N a p oleon a ., w y sła ło  G u i- 
z o ta  do G a n d a w y  do L u d w ik a  X ]U U Ig o ,A U  u ło ­
żenia spraw w zględem  ustawy. Za powrotem Bur­
bonów, w y d a ł: ..P am iętniki tyczące się rewolucji 
angiels:; P ierw sze  2 tomy historji rewolucji an- 
g iels;; Z biór pamiętników tyczących historji Fran­
cji, i  na koniec P róby historji Ftancji, w których 
z rzadkim talentem i przenikliw ością Historyka 
sfarał się rozproszyć m głę okrywaiącą pochodze­
nie G a lló w . N astępnie w ydał badania historyczne 
o S z e k s p ir z e  i K a lw in ie ;  przekład d z ie ł w ielk ie­
go angielskiego Autora dramatycznego i mnóstwo 
pisem ek politycznych w P rzeglądzie  francuzkim, 
O orliw a pracą stała się  dlą n iego potrzebą; w ie­
go skromnem mieszkaniu g o śc iło  zadow olenie, w 
tern r. 1 8 2 9  śm ierć w ydarła mu ukochaną M a ł­
ż o n k ę .  p 0 śm ierci K azim ierza T e r ie r  (P erję) 
prawfe i jewe stronnictwo zjednączyły s ię , a Q u i-  
z o l  (C izp ) * Panem T h ie r s  wstąpili do M inister­
stwa 1 < g„ Pazdz: r. I 8 3 2 . G u iz o t  iako M inister  
ośw iecen ia , zd o ła ł sobie zjednać w iele stronników  
>1 . z i.e cputowa; i w R adzie stanu; 2 8 g o  Czer;

r . 1 833,  w yd ał prawo o nauce elementarnej, za 
nrancja na zawsze powinna mu być w d z ię ­

czną. G u iz o t  be zwątpienia iest bardzo -znakomity 
iako A utor, H istoryk , M ówca i M in iV er - 1  
O bywatel w W r o c ł a w i u  posiada p u k ie l  w ło s ó w
C e s a r z a  N a p o le o n a  Sąd w G a n d a w ie  ska-
z a ł 2 eh m łodych ludzi na 5cio-letn ie w ięzienie  
za to , że ukradli 16 kró lik ów .—  W ty c h  dniach 
rzucono Pannie M a r s  na scenę w ie n ie c  p o d r z e ,  
b o w y ,  zamiast wieńca z kw iatów rozkwitających. 
Bardzo powstaią na to prawdziwi P rzy iaciełe  i aa- 
Komitych talentów.

P R Z Y J E C H A L I do W A R S Z A W Y
z ,H ' r  zSw i(,na; Sokolnicki Ja fc iD z ie :
f i f e  9Ię{’rZ0Cl;. Łud: B zie: z Troianowa,- Obniski 
*  i an. Dzie: z K ruszew a; M oszczyński Józ: Bzie: z D ry-

tsa’ ^ rz c m sk i Stani: Dzie: 7. K rom ow y. (YV \ \ Ceo- 
ra jszym  K urjerze  m iędzy pi zyiczdnem i, p rzez  n iew y ­
raźn e  napisaiiie, m ylnie doniesiono o p rzy b y c iu  H rab i­
n y  z Zam ojskich JD ziałyńskicj.)

d o k i e s i e k i a ,*  Ju z  ty lk o  do końca M arca b. r. zostaw ać bede „ W a r  
szawie; Osoby p rzeto  m ające zam iar zaszczycić mnie swem 
z a u fa n ie m  . w zględam i, zeo.Iw, „njpózuiej dod. M a rfa  
zgłos.c  się do mmc: od tego dnia bowiem ni do k rJca pob" # 
tu  niego w W arsz :, żadnych iliż now ych le k c ji objąć e za 
u ,le rzan y  lecz ty lk o  rozpoczęte  ukończyć; a ,„ a ią V o d  w ła-

c T r s S ^ a ' l a r ™ "''en-e P ° (i%  ZASADLA BS 1 A lliS A  lekcji pisania polskiego,ross i j,k ie g o  i nie-
n iieckiego,po m zszycl, , w yższych  Ins. ytutaćl, naukowych 
p łc i obiej , domach p ry w a tn y ch , zmieniam charak ter p i s a ­
nia każdego chociażby k to m iał najnieforemniejs* y i nie­
czy te ln y , w 20tu godzinach na zupełn ie forem ny, czy te ln y  
. dla oka p rz y ,e n ,„ y  tak  iż nic do życzenia nie p o z l t a i e  
Z ąda.ącym  udzielam lekcje w ich m ieszkaniach. Poniew aż 
W i e l e  O s ó b  z zupełne,., zadowoleniem  „kończy ło  u m n i e  
ekcje pisania p rze to  p ró b y  charak terów , ty ch  Panów 

k tó rz y  pozw olił, okazać sw e pism a przed  rozpoczęciem  
godzin , laltotez po ukończeniu tychże  napisane, można w i­
dzieć w Sklepie Ubogich, w Sk ładzie  M uzyki Ig: K lu kó w -  
skiego, w S k ładzie m aterjałów  piśm iennych A. o Co 
w sk ieg o y t Comp:. w S kładzie R ycin k .F h i t y ,  i w m 
m ieszkaniu p rz y  ulicy S enatorskiej BP’463 i 9.'

Podaje się  do wiadomości, i i  pł.*viM & tf • *  .Y  ”  ' • ' U U I J I U S C I .  J j f  r > r w v

m r n m  p ny w  P 9 *ed,Pc,t!™ “  Jlhiskiem to d  %  Borczącą, w grenie ach tychże dóbr .  C  
do sprzedania z wolnej ręki.  |uj,

v s t l i .  n / i P I - V - i l s - n  . Lr A »-» /  . r » . .  .
- -  Vf u  ni ej r e l i i .  | Hb  w y p *

s z c z e n i  w w,c c z p t t ,  d z ie r ż a w ę ; K AR CZM A ZtddL 
,  k ilkom a tm czkaniarn , porządn ie  zbudow ał,a, W oiew o-
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(i -auka zwana; do której należą : teden Bom o 2e.lt izbach 
na suchą Arędę i drugi na Gorzelnią; Ogród, łąk a  i ie- 
dna włóka gruntu ornego, oraz Prawo propinowania. 
Niemniej Nomenklatura dóbr Pogorzeli z Powiatu Sien­
nickiego W iatraki zwana, od Woiewodzanki o wiorstę 
odległa, składaiąca się z Młynu wodnego o 3ch gan­
kach, Tartaku, Domu o 4ch izbach, 2go o 2ch i budo­
wli na gorzelnią; do Domów icst Stodoła; zaś do M ły­
nu są obórki ze stajnią; de wszystkiego zaś są ogro­
dy dostateczne i łąk a , której iest w ogóle przeszło 9 
morgów. Ktoby więc chciał takową kupić lub wziąść 
w wieczystą dzierżawę, całkowicie lub częściowo, do­
wiedzieć się może o cenie i warunkach kontraktu wprost 
od Dziedzica dóbr Pogorzeli tamże, lub w Hypotece w 
W ydziale dóbr,od Archiwisty umocow anego do przedaży.

Mam zaszczyt donieść Szanownej Publi­
czności, iż w dniu dzisiejszym objąłem 
Fabrykę W yrobów Ślusarskich i praso­
wanych po niegdyś ś. p. Ludwiku Schlos- 

3 nr, i takową nadal prowadzić będę tą  samą akuratno- 
ścią. Polecam się więc nietylko zgotoweini wyroba­
mi których skład znajduie się obecnie przy  ulicy Mar­
szałkowskiej Nr 1403, gdzie się i wszelkie obstalunki 
przyjm uią, które podług zamówienia iak najlepiej i na 
czas oznaczony wykonane zostaną. W  W arszawie d. 
12 Lutego 1841 r. A u g a s t K law a.

DOBRA Trzylatków  położone 7 mil od W arszawy, 
póltory  mili od Miasta- Grójca, maiące rozległości 52 
włók Chełmińskich, złożone z 2ch felwarków, w któ­
rych  iest 4ro,-polowe gospodarstwo, w każdym z łych  
poi iest wysiewu pszenicy koccy 100, żyta 140,g run­
ty  ’W szędzie dobre, nie użytków ani piasku nie ma, ł ą ­
ki gruntowe wystarczające na swoią potrzebę, lasu (1 
włók dobrze zachowanego, włościan robiących pań1 
szczyznę o własnym sprzężaiu 24, kopiarzy 6, są do 
sprzedania z  wolnej ręki. Wiadomość na gruncie u 
właściciela tychże Dóbr.

Potrzebny iest KAMERDYNER bezżcnmy, Kawaler, 
znający służbę Pok-aiow-ą i Salonową, opatrzony świa­
dectwami dobrej konduity; udać się ma do H o tJu  Lip­
skiego pod Nr 28, na Isze piątro.

Possesśja Hró 695 i 6 p rzy  ulicy Le­
szno położona, do Sukcessorów dawniej 
Rembaczewskiego należąca, składaiąca śię 
z Pałacyku massy W murowanego, wraz z 

zabudowaniami innemi gospodarskiemi, Ogrodem space­
row ym , fruktowym i warzy Witym, Domem mieszkal­
nym  w tymże ogrodzie z wszelkieaii dogodnościami, na 
utrzym y wanie tam Restauracji służąca, a przez Szano­
wną Publiczność, z powodu obszernego i pięknego O- 
grodu, dla przechadzki-, i innych usług uprzyiemniaią- 
cych pobyt i wygodę przedsiębranych, licznie odwie­
dzana, iest do wydzierżawienia z wolnej ręk i, na lat

3, lub mniej, stosownie do ugody pód korżyśtneroi wa­
runkami, o których życzący sobie posesją tę zadzier- 
żawić, poinformuie się od pozostałej W dowy przy u- 
licy Nowy Świat pod Nr 1270 zam ieśzk.łej, i z nią w 
dalsze układy dzierżawne przystąpić może. Tamże do­
wiedzieć się można o Bilardzie do sprzedaży będącym.

KOCZ podróżny, fabryki Moskiewskejy 
na rysoracb, masyw zrobiony, zupełnie 
nowy, mało używany, na parę koni, iest 
do sprzedania p rzy  ulicy Żurawiej pod 

Nr 1630, w domu Krzemińskiego.
TOKARNIA do sprzedania, z twardego drzewa, w 

najnowszym guście, dobrze urządzona, z rekwizytam i 
do toczenia; oraz zofeowiązuie się dawać LEK CJE A- 
matorom iak najdokładniej sztuki tokarskiej uczących 
się. Przytem  ma gotowy; TRĄtlKI myśliwskie dokła­
dne w nowym guście i INSTRUMENTY dęte drewnia­
ne, za pomierną cenę. Mieszkam w Pałacu JW . Hra: 
Potockiego przy ulicy Krak: Przed: Nr 415. F . Z arem b a . 
P g lp g g S  W  * iiu  31 z. m. iadąc z Płońska do W ar- 
I f t f a W  S“ WT» zgubiono PUL,)ARES czerw ony, w 

którym  znajdowało się złp . 300 Biletami 
Bankowemi, 2 Dowody zastawu, ieden na z ł. 550 Nr 
12,376, na zastawione kosztowności z podpisem Maier 
Rosen; 2gi na złp. 550, Nr 479 z podpisem Ejzyka 
Rosen, i dwie lOte części Losu Nr 9,795 i 14,126 de 
klasy lszej 57 Loterji klassycznej. Znalazca raczy 
oddać do Płońska do Maiera Rosen, za nagrodą zł. 50.

Żądana iest ZASTAW A Dóbr od przyszłego Sgo 
Jana za summę 30,000 z łp ., wGubernjac.il Mazowie­
ckiej, Sandomierskiej, Kaliskiej lub Płockiej, k tóraby 
b y ła  umieszczona na pierwszej hypotece zaraz, po Tows 
Kred: Ziem:. Wiadomość należy złożyć albo w D ru­
karni Kurjera, albo u W . Daniela Wojciechowskiego 
Patrona T rybunału Sandomiers: w Radomiu mieśzkaią- 
■ceg-o frauko.

KUCHARKA zamieszkała przy ulicy Nowe M iasto, 
pod Nr 358 , umieiąca Szczególniej sporządzać potraw y 
Ruskie i Niemieckie, życzy Sobie znaleźć obowiązek. 
Mieszka na 3m piątrze.

Niżej podpisany ostrzegam, aby W EX LU  na 300 Tar 
larów , z moim podpisem , wystawionego w d. 18 Sier>- 
pnia 1837 r. na rzefcz Lejżera Giersonowieża Litmano- 
wicza, n ik t nie nabywał, gdyż w Oznaczonym termini* 
zapłacony został i nabywaiący sam sobie winę p rz y p i­
sze. K ie lm a n n  Werszlcowicz M osiądz.

Gdy mój Mąż Józef W a g n e r  Muzykus -ż pułku 4go 
.Strzelców pieszych b. W ojska Polskiego-od roku 1831 ża­
dnej wiadomości o życiu lub pobycie swoim dotąd nie daie, 
p rzeto  wzywam go niaięjszym, aby najpóźniej do dnia 
Maja 1841 r. oswoiin życiu lubpobyoie wiadomość nade­
s ła ł; w przeciwnym razie, będę go Uważała, iako iuż ijie 
żyiącego, i postąpię sobie wcdlug praw  mnie służyć mm
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fra cyc Is. TcYesn z Roszkowskich/F h ^ n e / ' ,  zamieszkała yr 
Mieście Nowym Dworze,pizy u icy Sukiennickicj w domu 
F .Rywoli.

Potrzebna iest GARDEROBIANA, która dobrze o- 
beznaną iest ze służbą, umiejąca pięknie prac, zręcz­
nie ubierać, i zdatna do robot; podobna n i e c h  się zgło­
si jia Nowe Miasto do dpmit W . W ilkoszewgkicgo, pod 
Nr 324, w podwórzu, na dok,  po Jewej ręce, w dru­
giej sieni. .

lie ien t K a n c e lla r ji Z ie m ia ń sk ie j Gub: L u b e lsk ie j. 
Na żądanie J W .  Felixa Hrabi Tarnowskiego Admini­
stratora dóbr krasnobrodzl' ich, zawiadamia Publiczność,
5ź miasto Krasnobród i Fo lw aik  tegoż nazwiska, z p ro­
pinacją .;w'mieście, z wolnym spustem stawu i młynem, 
ze Wsiami zaiobnemi, H u tką , Jaonią i Hntkowrm , w 
Powiecie i Obwodzie Zamojskim Gub: Lubelskiej poło­
żone, przez publiczną licytacją w mmśeit Lublinie pi zed f 
podpisanym Reiejitem dnia 10/22 Marca 1841 r. odbye 
się maiącą, na lat 3, od d. 12/24 Czerw: t. r. do dnia 
12^24 Cr.er: 1844 r. wydzierżawione będą; wywołanie 
zacznie się od summy 14,500 złp. Chęć licytowania 
mając v ,  złoży wadjuin złp. 7250, które aż do expira- 
cii dzferżaw y, w ręku Administratora pozostanie. W a ­
runki }i<".'«:-i"\ jae i stan dóbr ekonomiczny są do pr zej­
rzenia w ivr.mdarji podpisanego IUienta.— W  Lublinie 
dnia 20 S l y c ź . / l  Lut: 1841 r. Z a w c ry ' Cheim ię/ci.

Biuro  S z tab u  Czynnej  Arinjij  zawiadamia ni- 
n ie jszf in ,  iż IJlan M ia s ta  i i  a rs zą u y  w po d z ia ł ­
ce J / 2 1 0 0  na tura lne j  w ie lk o śc i , zd ję ty  jak na jdo­
k ładn ie j  i narysowany w Dci u Sekcjach,  cbejmuią- 
cy ’ ie najdrobniejsze szczegóły ,  świeżo p o ­
prawo. r:y i-o do zabudowań najpóźniej wystaw io- 
ń .cK, v. r azw ą  nie ty lk o  w szy sil; ich ulic ,  lecz i- z o- 
y.ąaezeniem numerów' wszystkich zabudowań i p la ­
ców; u:-4 do . przedania  p Komniissjonera  A. D a l - 
1'rozcfy. M ając  nadto  na celu uczynienia takow e­
go pin u u hardziej  przystępnem  każdemu , i zw a- 
ż v w.szv, że takow y  dla wiciu  Obywateli  i Inżv- 
njerów i t st r z e c z i  b a rdzo  ważną i niezbędnie p o ­
trzebną,  p rzeto  B iu ro  S z tabu  Czyn;  Ai mji ,  będąc 
te raz  w możności,  postanow i ło  znacznie zniży ć cenę 
tegoż P l a n u  i oznajmić,  że cena takow ego  na ple* 
knym angielskim welinowym papierze  ustanowio­
na na z ł .  4 0 , zaś na pap ierze  holender;  ty lko  z ł.  30 .

W  Mieście Obwodowcm Rawie 2 DOMY
I/-,*;- . j r  Przed kHkn laty now u wystawione, masyw
7 j l.• ■ m u r o w n e ,  zdatne i)3 hote l  i z a b a w y  publi-
V.. czue, b e n  mieszl.i jia pry walne. pod ko-
rzyslneułi warunk-.jm, do nabyciu Bu}) w v dzierżaw Id.-

nia pgółem. Wiadomość bliższa na nr'ej*ru u Zarząd­
cy, lub przy  ulicy Nalewki w domu W. W itowskie- 
pod Nrcm 2257; Struż .3 ii doprowadzi.

L i ż r d  M im icy ya ln y  M - i i  a rsza w y . Po spraw­
dzeniu pjpśby 5taiozakou: 'Do rue ba Aroppwicza Rol- 
sztadt o wydanie Duplikatu KSIĄŻKI Legitymacyjnej 
yv miejsce takiej/e zagubionej, wzywa nii:uj*zem ka­
żdego, ktoby zagubioną posiadał lub sobie p izywła- 
szeżył, aby ią w Grzędzie Municy palny ni złożył, o- 
stizegaiąc przytem że rzetzona Książka umorzoną zo­
stała, a ztąd nikomu do prawego użytku posłużyć nie 
może. P. o. Prezydenta G ra jb n er .  Sekretarz Jene­
ra iuy G. Jaho łkew ski.

MASEK Atłasowy cli i Batystow ych w najlepszym ga­
tunku, W ybór najmodniejszych pary zkich BIŻLTER JI 
wyzłaranych,  W ACHLARZ! . FERE<& prawdziwych 
Bourginiop i inne gatunki, PACHNID-fcA rozmaite pa- 
ry zkie z najlepszy ch fabry k, oraz w iele now ych przed­
miotów służących do Tualet Damskich , dcstoc można 
w Handlu M. A. Lewandowskiego, na Krakow : Przeora: 
wprost Kościoła OO. Bernardynów, i w kaźdi m czasie w 
Me gazy nie Slroiów Damskich w ty mże domu.na 1. piątrze.

Różne UBIORY ROSTJUM O W E f  DO­
MIN A są do wynajęcia na Bale i .Maska­
rady przy* ulicy Niecałej pod Nr 014 L, 
M. obok Pałacu Brylów.skiego. w ni ście 

z podwórza. W7 o 1 s 1. a.

Dziś rano zin na stopni 7. W czoraj w połudisie 6.
T E A T R  ROZMAITOŚCI. Jutro 25 raz K om ornik  

P oęla . 28 raz Jedna  chwila. (Dziś w Wielkim Te­
atrze po K rew nych  m e i ie s e le  G am asza , iak w w cze­
śniej wyszłym Kurjerze wczbraj ogłoszono, lecz bę ­
dzie 15 raz § /a ęh  Zośka)*

Dziś przy samym moście u Bibjanny Hartmann BAL.
Dziś w Salonie Krupniku Litewskiego przy ulicy'Sto 

Jańskiej pod Nr 8, na Im piątrze, gdzie transparent 
oświecony, Penny E n sm a n n  grac i śpiewać będą.

Dziś w Gmachu Teatralnym od- ulicy Wierzbowej 
v. Kawiarni, femilja Rudh-i-ów  grać i śpiować będzie.

Dziś przy ulicy Krak :~Przed: pod Nr 454, 11a Is zeru 
piątrze,, będzie WIECZÓR TAŃCUJĄCY; gdzie prry  
dobranej Muzyce i ryckiej usłudze, dostać będzie można 
wszelkich Potraw i Napoiów, za cenę umiarkowaną.

Dziś w Hotelu Lipskom przy ulicy Bielańskiej, ulubio­
na Śpiewaczka Panna S z a  ber grać i śpiewać będzie; 
przy tem Panna Teresa  da się sły szeć na flecie. Tam­
ie  dostać można wszelkich Potraw i Napoiów.
jj*
^  BzLś i Lutr o w Alexandryjskiej CytadeRi, w Re- (W 
£  -taufacji, dostać można BRlŃÓW7 RÓSSYJSKICH, J  
JT z rana od godziny lOłęj do 2giej 7. południa. ^
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